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S y t u a c y a .
(Telegr. „N. Reformy".)

KonSerencye ugodowe. ,,r
Wiedeń. „Slavische Corr." donosi: Wczoraj po 

południu przybyli do prezydenta ministrów: na­
miestnik Czech hr. C o u d e n h o v e ,  marszałek 
kraju ks. L o b k o w i t z  i członkowie Wydziału 
krajowego d r E p p i n g e r  i dr S k a r  da na 
naradą nad przygotowaniami do zwołania Sej­
mu czeskiego. Narada trwała przeszło 2 godzi 
ny. Ułożono, że z w o ł a n i a  k o n f e r e n c y i  
d o  P r a g i  o b e j m i e  m a r s z a ł e k  z,pom ocą 
obu członków Wydziału krajowego. Konferen­
c je  odbędą się w tygodniu po 18 września w 
Pradze. Oba stronnictwa narodowe wyślą do 
nich po 8 posłów, obie grupy większej własno­
ści po dwóch. Omawiano także przesilenie fi­
nansowe w Czechach. Po konferencyi podzięko­
wał ks. Lobkovitz prezydentowi gabinetu za 
zwołanie jej, poczem prezydent prosił obecnych, 
aby usilnie popierali akcyę około uruchomienia 
Sejmu czeskiego.

Dziś będzie na posłuchaniu u prezydenta ga­
binetu przedstawiciel czeskich agrarynszy pos. 
D w o r z a k .

Namiestnik hr. Coudenhove odjechał wczoraj 
do Pragi.

Konoentracya czeska.
Lubiana. „Slovenski Naród" donosi z W ie­

dnia: Utworzenie jednolitego klubu czeskiego 
jest wyrazem niezadowolenia z dotychczasowej 
polityki Unii słowiańskiej. —  Należy otwarcie 
przyznać, że polityka słowiańska w Austryi we­
szła znowu na rozdroże. Jeżeli powstanie je ­
dnolity klub czeski, złożony z 83 członków, to 
będzie to klub, mający pierwszorzędne znacze­
nie w parlamencie. W szystko wskazuje na to, 
że w s z e r e g a c h  c z e s k i c h  p a n u j e  g o ­
t o w o ś ć  p r z e j ś c i a  d o  w i ę k s z o ś c i  r z ą ­
d o w e j .  Czesi sądzą bowiem, że tą drogą ła­
twiej będzie im doprowadzić do zmiany syste­
mu rządowego. Uchwała, powzięta w Pradze 
co do utworzenia jednolitego klubu czeskiego, 
oznacza zarazem k o n i e c  t a k t y k i  o b s t r u k -  
c y j n e j  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  której tyle 
Poświęcono, a nic nie uzyskano. Byłoby więc 
teraz wskazanem, aby wszystkie grupy sło- 
Wieńskie złączyły się w jeden klub pod nazwą 
południowych Słowian.

Organ Sustersicza „Slovenec“ występuje prze­
ciw tym głosow prasy, które czynią Słoweńców 
* Sustersicza odpowiedzialnym za politykę Unii 
słowiańskiej i oświadcza publicznie, że każdej 
chwili Czesi będą mogli być zwolnieni od wszel­
kiej odpowiedzialności, jeżeli dadzą Słoweńcom 
wolną rękę.

Rozłam wśród Niomców.
Salcburg. Poseł S y l w e s t e r  ogłasza w 

swym organie artykuł o zajściach w Związku 
memiecko-narodowym i oświadcza, że o w y- 
® t ą p i e n i u  n i e m i e c k i c h  r a d y k a ł ó w  

Z w i ą z k u  n i e m a  mo w y .

Pogłoski o rozwiązania parlamenta 
I Sejmn czeskiego.

Praga. „Prager Tagblatt" donosi z Wiednia: 
W  poważnych kołach poselskich zapatrują się 
b a r d z o  p e s y m i s t y c z n i e  n a  s y t u a c y ę  
i nie wierzą w korzystny wynik konferencyj 
Ugodowych w Pradze. Panuje p r z e k o n a n i e ,  
ż e  p r z y j d z i e  d o  r o z w i ą z a n i a  S e j m n  
c z e s k i e g o  i I z b y  p o s ł ó w  i ż e  w k r ó t ­
c e  o d b ę d ą  s i ę  n o w e  w y b o r y ,  do których 
czynią już przygotowania.

Kwestya mięsna.
(Telegr. „N. Reformy".)

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu W ydzia­
łu miejskiego, po referacio burmistrza Neuma- 
Vera uchwalono zwrócić się d o  r z ą d u  z w e ­
z w a n i e m  o d o p u s z c e e n i  e i m p o r t  u m ię­
s a  a r g e n t y ń s k i e g o ,  jako jedynego środka 
przeciw drożyźnie. W  przeciwnym razie Bada 
Miejska zwala całą odpowiedzialność na rząd za 
następstwa drożyzny.

Na posiedzeniu tern doniesiono też, że restau­
ratorzy wiedeńscy podwyższyli ceny potraw 
mięsnych o 20— 30 proc.

Po konferencyi udała się deputacya złożona 
2 kilku posłów do ministerstwa rolnictwa, gdzie 
Przyjął ją  szef sekcyi Z a l e s k i ,  któremu wrę­
czono prośbę o dozwolenie na import mięsa ar­
gentyńskiego.

.Zaleski oświadczył, że fachowy referent mi­
nisterstwa wyjechał do Anglii celem poczynię 
ma studyów nad tą sprawą. Sprowadzanie ży­
wego bydła z Argentyny jest niemożliwe, z po­
wodu panującej tam zarazy. Natomiast zbadaną 
Padzie kwestya sprowadzania mięsa argentyń­
skiego. W  każdym razie rząd jest zdania, że 
dozwolenie importu mięsa argentyńskiego za- 
M m teŻ °d porozumienia się z rządem węgier-

Budapeszt. Z powodu drożyzny mięsa Bada 
miejska uchwaliła przeprowadzić w przyszłym 
tygodniu bicie bydła we własnym zarządzie.

Berlin. W y w ó z  m i ę s a  ż y w e g o  został 
podczas wczorajszego targu z a m k n i ę t y .  —  
Prawdopodobnie do najbliższego targu cofnięcie 
zakazu nie nastąpi.

Szpiesostuo niemieckie o  A dsiii.
(Telegr. „ Nowej Reformy".)

o Londyn, 8 września,
aprawa a r e s z t o w a n i a  n i e m i e c k i e g o  

n c e r a  p o d  z a r z u t e m  s z n i e g o s t w a

w P o r t s m o u t h ,  którą przedstawiano w pra­
sie niemieckiej z początku humorystycznie, — 
przedstawia się teraz b a r d z o  p o w a ż n i e .  
Chodzi tu bowiem o s z p i e g o s t w o  n i e m i e ­
c k i e ,  u p r a w i a n e  w A n g l i i  o d  d ł u ż s z e ­
g o  c z a s u .  Dzienniki zapytują, w jakim celu 
Niemcy szpiegują w Anglii, skoro tyle razy za­
pewniali, że o inwazyi Niemców do Anglii nikt 
nie myśłi.

O aresztowaniu w Portsmouth podaje „Daily 
Mail" następujące szczegóły: Przy aresztowa­
nym w Portsmouth oficerze niemieckim znale­
ziono p l a n y  i s z k i c e  f o r t ó w  a n g i e l ­
s k i c h .  Władze zajęte są teraz śledztwem, ce­
lem zbadania, czy ów oficer oprócz planów przy 
nim znalezionych, posiada wiadomości o wewnę 
trznem urządzeniu fortów i kto mu tych planów 
dostarczył. Aresztowany oficer podał rangę swą 
i pułk, do którego należy, odmówił jednak 
wszelkich wyjaśnień i nie chciał podać swego 
nazwiska. Chciał on tylko rozmówić się z nie­
mieckim konsulem, lecz bez świadków. Areszto­
wanego przewieziono następnie z Portsmouth do 
Londynu i osadzono go w areszcie, gdzie go 
traktują jako oficera.

Władze zdołały się dowiedzieć, że aresztowa­
ny nazywa się Z y g f r y d  I l e l m  i z d r a d z o ­
n y  z o s t a ł  p r z e z  s w ą  k o c h a n k ę ,  20 - l e t -  
n i ą A n g i e l k ę .  Dziewczyna ta bawiła przed 
rokiem w Niemczech, gdzie zaznajomiła się 
z kilku oficerami niemieckimi. Aresztowany o- 
becnie oficer niemiecki prosił ją  widocznie wte­
dy- aby postarała się o znajomość z angielski­
mi oficerami, celem wydobycia od nich różnych 
tajemnic wojskowych. Angielka zwabiła go na­
stępnie do' Portsmouth i, jak stwierdzono, w y­
najęła tara nawet dla niego mieszkanie, poczem 
zawiadomiła widocznie o wszystkiem władzę, 
która go aresztowała.

Czy plany dostarczone przez Angielkę mają 
jaką wartość, wykaże dalsze śledztwo. Na ra­
zie otaczają władze całą tę sprawę ścisłą ta­
jemnicą.

Londyn. „Daily Express“ donosi: Aresztowa­
ny w Portsmouth szpieg niemiecki jest ofice­
rem 1 batalionu pionierów z Królewca.

Londyn. Przeciw porucznikowi H e i m o w i  
wygotowano nakaz uwięzienia go, wskutek cze­
go będzie wydany s ą d o w e j  w ł a d z y  c y w i l ­
ne j .

(Telegr. f)N, Reformy".)
Wiedeń. Badania bakteryologiczno dejektów 

zmarłego w Altmansdotf ogrodnika nie wykaza­
ły  cholery.

Berno. Władze miejskie zaprzeczają doniesie­
niom o zasłabnięciu pewnej osoby w mieście na 
cholerę.

Budapeszt. Na parowca „Koreskedecs", który 
przybył z Budapesztu do Goenioe, zmarła je ­
dna osoba wśród objawów cholery.

Budapeszt. Przybył tu wczoraj ks. G a l i c y n  
z żoną z Warszawy. Zatrzymano ich na dwor­
cu i poddano gruntownej desynfekcyi. Po kil­
ku godzinach pozwolono im dalej jechać.

Tryest. „Giornaletto di Pola" donosi, że 
przed południem przybyła do Parenzo okrętem 
pewna osoba, która w sześciu godzinach zmarła 
wśród objawów cholery. Przedsięwzięto badania 
bakteryologiczne.

Sofia. Z Somowicy donoszą, że na przybyłym 
tam węgierskim parowcu zaszedł wypadek po­
dejrzanego o cholerę zasłabnięcia. Władza sani­
tarna zakazała lądowania pasażerów i towarów. 
Podróżni odbędą w Ruszczuku kwarantannę.

Rzym. W  ostatnich 24 godzinach zdarzyło się 
w Apulii <5 wypadków zasłabnięcia na cholerę 
i 7 wypadków śmierci.

Rzym. Ag. Stefaniego zaprzecza wiadomościom 
o wypadku cholery w Neapolu.

(Telegramy „N. Reformy".)

Opawa. Rzeka I l o p a  w y s t ą p i ł a  z b r z e ­
g ó w  koło Opawy w nieuregulowanej części 
i z a l a ł a  o k o l i c ę .  Straż ogniowa z Oi>awy 
wyruszyła na ratunek. Zaiekwirowano też kom­
panię piechoty pułku Nr 1, bawiącego na ma­
newrach w Galicyi.

Także z innych okolic Śląska donoszą o szko­
dach wyrządzonych przez wylewy.

Opawa. O s t r a w i c a  w y s t ą p i ł a  w wielu 
miejscach z brzegów. W  Polskiej Ostrawie mu­
siano wielu mieszkańców delożować.

Berno. Namiestnik i starosta kraju wyjechali 
wczoraj do Kunowie, aby doglądać akcyi ratun­
kowej. W  Węgierskiej Ostrawie z a w a l i ł o  
s i ę  15 d o m ó w .  Tamy nad Morawą są zagro­
żone. Zarekwirowano asystencyę wojskową na 
pomoc. W  K u n o w i c a c h  z a w a l i ł o  s i ę  
120 d o m ó iv, p r z e s z ł o  50 j e s t  z a g r o ż o ­
n y c h ;  6 l u d z i  u t r a c i ł o  ż y c i e .  100 pio­
nierów z pontonami udało się z Klosterneubar- 
ga do Węgierskiego Hradyszcza. L u b a c z o -  
w i c e  nawiedziła onegdaj niespodzianie w i e l ­
k a  p o w ó d ź ,  k t ó r a  t r w a ł a  12 g o d z i n .  
Szkody są znaczne, ale 2 dni wystarczy do 
naprawienia ich. Źródła mineralne nie zostały 
uszkodzone, goście kąpielowi nie doznali strat.

Berno. Według ostatnich wiadomości, woda 
w powiecie Węgierski Bród opada. _ Z  różnych 
okolic Moraw donoszą o w i e l k i c h  s z k o ­
d a c h ,  wyrządzonych przez powódź. W  kilku 
miejscowościach były t a k ż e  o f i a r y  w l u ­
d z i a c h .  Zginął także jeden żandarm podczas 
akcyi ratunkowej. Dzisiaj przybędzie delegat 
ministerstwa robót publicznych dla poinformo­
wania się o rozmiarze klęski, wyrządzonej przez 
powódź.

Morawska Ostrawa. O d r a  p o d n i o s ł a  s ię
0 5 m e t r ó w  ponad normalny stan. W  O der- 
f u r t  s t o i  50 d o m ó w  p o d  w o d ą .  Połącze­
nie z szlakiem pruskim przerwane.

Glatz. Rzeka Neusse wystąpiła z brzegów
1 zalała niżej położoną część miasta. Wyrzą­
dzone dotąd s z k o d y  s ą  z n a c z n e .

Wrocław. O d r a  w z b i e r a  z powodu de--* 
szczów, trwających od kilku dni, i grozi zale­
wem okolic nadbrzeżnych.

T@l©gr@uaj
z dnia 8 września.
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Wiedeń. W czoraj wieczorem powrócił tu ce­

sarz z Ischlu.
Londyn. Malarz H i i n t  zmarł wczoraj.
Chamonix. Prezydent F a l l i e r e s ,  który tu­

taj przemawiał na bankiecie, podniósł koniecz­
ność powodzenia polityki republikańskie1 i nie 
ustępowania przed przeciwnikami republiki.-

Petersburg. Petersb. ag. tel. zaprzecza wia­
domości, jakoby podpułkownik P o t o c k i  za­
mianowany został attachó wojskowym w W ie­
dniu, po odwołaniu agenta wojskowego Mar- 
czenki. M a r c  z en  k o  z powodu choroby znaj­
duje się na urlopie, a Potocki zastępuje go tym­
czasem. Agentem wojskowym w Wiedniu bę­
dzie kto inny zamianowany.

Ecalicya chorwacka.
Zagrzeb. Dziś ogłoszony będzie program no­

wej partyi koalicyjnej chorwackiej, wypraco­
wany przez komisyę fuzyjną chorwackich stron­
nictw koalicyjnych. Program zawiera żądanie 
zjednoczenia wszystkich krajów monarchii, w 
których żyje naród nazywający się się Chorwa­
tami i Serbami. W  kwestyi serbskiej stoi nowa 
partya na stanowisku narodowej jedności Chor­
watów i Serbów na podstawie równouprawnie­
nia.

Wypadki aa manewrach.
Trydent. Dzienniki doDoszą: W  dalszym cią­

gu manewrów w p o ł u d n i o w y m  T y r o l u  
zostało r a n n y c h  21 ż o ł n i e r z y .  Jak wiado­
mo, w ubiegłym tygodniu zginęło 2 żołnierzy.

Cesarz Wilhelm na Węgrzech.
Pięciokościoły. Cesarz W i l h e l m  przybędzie 

tu d. 16 b. ra. Oczekiwać go będą arcyks. Fran­
ciszek Ferdynand i Fryderyk. Stąd uda się ce­
sarz Wilhelm do Mohacza na polowanie, po któ- 
rem dnia 15 b. m. przybędzie do Wiednia.

Wiedeń. Cesarz W i l h e l m ,  który  tu przybę­
dzie po kilkndniowem polowaniu na Węgrzech, 
zabawi tu dwa dni.

Zamach na cara we Frledhergu?
Berlin. Dzienniki donoszą o tajemniczem zaj­

ściu, jakio rozegrało się we Friedbergn. Ubie­
głej niedzieli zjawiło się w bramie zamku za­
mieszkałego przez cara dwóch młodych ludzi 
w mundurach oficerów 86 p. p., którzy chcieli 
się dostać do apartamentów cara. Straż, stojąca 
w bramie, przepuściła ich, biorąc ich za ofice­
rów. Zatrzymano ich na schodach, poczem wy­
szli z zamku i znikli bez śladu.
% Berlin. O tajemniczym wypadku we Friedber- 

gu donoszą dzienniki, że c h o d z i ł o  tu o z a ­
m a c h  n a  c a r a .  Przypuszczenie to potwierdza 
fakt, żo obaj młodzi ludzie przebrali się w mun­
dury 88 p. p., który jest obecnie na manewrach. 
Byli to więc ludzie tylko p r z e b r a n i  z a  o f i ­
c e r ó w .  Sądzili oni widocznie, że jako oficero 
wie łatwiej dostaną się Ido apartamentów car­
skich.

Zajście z ambasadorem włoskim.
Konstantynopol, źe  strony włoskiej przed­

stawiają zajście z ambasadorem włoskim, jak 
następuje:

Ambasador włoski i jego żona zamierzali w 
poniedziałek wieczorem wziąć udział w przed­
stawieniu dobroczynnem. Wylądowali oni koło 
Tofano w towarzystwie dragomana i jednego 
kawasa, aby udać się do Pera. Jedyny woźni­
ca, jaki się znajdował na wybrzeżu w Tofane, 
nie chciał jechać z nimi i odmówił w sposób 
grubijański. P r z y s z ł o  do  s t a r c i a  z ka-  
w a s e m ,  k t ó r y  d o b y ł  s z a b l i  i r e w o l ­
we r u .  A m b a s a d o r  w ł o s k i  b y ł  z m u ­
s z o n y  u d e r z y ć  w o ź n i c ę  l a s k ą  i z r a ­
n i ł  g o  w g ł o w ę .  Nagromadzony tłum zwró­
cił się przeciw ambasadorowi, wołając: Śmierć 
mu! —  Ambasador udał się natychmiast do 
ministerstwa spraw zagranicznych z protestem. 
R i f a a t  p a s z a  w y r a z i ł  u b o l e w a n i e  i 
przyrzekł ukaranie winnych. —  W czoraj wie­
czorem wyrażono ambasadorowi włoskiemu po­
nownie ubolewanie rządu i przyrzeczone za­
dośćuczynienie. Dzienniki tureckie przypisują 
całą winę grubijańskiemn zachowaniu się ka­
wasa.

Rosya w Persyl.
Londyn. Ze strony perskiej zapewniają, że 

Rosya domaga się jako wynagrodzenia za wy­
cofanie swych wojsk z Persyi udzielenia mono­
polu na wydobywanie miedzi i różnych konce- 
syj kolejowych i automobilowych.

Wy h ery w Ameryce.
Sen Francisko. Według wyniku wczorajszych 

wyborów, przywództwo w konwencie republi­
kańskim przypadnie republikanom postępowym. 
P r z e w o d n i c t w o  n a r o d o w e  R o o s e v e l -  
t a  zostało przez to u z n a n e .

kronika.
Kraków, czwartek 8 września.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Narodzenie N. 
Maryi Panny.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 07, zachód o godz. 6 m. 09, 
długość dnia godzin 13 min. 02.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurno, mierne wia­
try, bardzo chłodno, stan niepewny utrzymnje się 
nadal. [

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Kościuszko pod Racławicami".

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): po połu­
dniu: „Miód kasztelański"; wieczór: „Blagierzy po­
lityczni".

Z a w o d y  w p i ł k ę  n o ż n ą  między „Robotni­
czym klubem sportowym" a „W isłą" na boiskn 
zlotowera na błoniach o godz, 4 po południu.

T e a t r  m i e j s k i w e  L w o w i e :  po południu: 
„Moralność pani Dolskiej"; wieczór: „Miłość cy­
gańska".

W  piątek 9 września:
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Gorgoniego i Ser­

giusza pw.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz, 5 min. 08, zachód o godz. 6 m. 07; 
długość dnia godzin 12 min. 59.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Eros i Psyche".

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Dla 
świętej ziemi".

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Miłość cy­
gańska".

Następny numer „Nowej Reformy" z powodu
przypadającego dziś uroczystego święta wyjdzie 
jutro po południu o zwykłej porze.

W liceum żeńskiem Heleny Kaplińskiej w Kra­
kowie (ul. Gołębia nr. 5} odbędą si? ' egzamina 
wstępne i prywatne dnia 9 i 10 b. m. od godz. 9 
rano. W  te dni odbędzie się również egzamin wstę­
pny do klasy I gimnazjum realnego.

Odroczenie ankiety w sprawie nędzy żydow­
skiej. Dziennik żydowski „Der Tag" donOBi, ii  
ankieta w sprawie nędzy żydowskiej, zwołana na 
dzień 19 b. m., została odroczoną, a to z powodn 
zwołania Sejmu. Ankieta odbędzie 3ię po sesyi sej­
mowej, prawdopodobnie z końcem października.

Morderstwo czy samobójstwo. Z Tarnopola 
donoszą: W e wtorek o godz. 6 rano znaleziono na 
torzo kolejowym, prowadzącym w stronę Berezowi- 
cy, tuż za most m kolejowym, zwłoki Mikołaja Po­
ciesznego, służącego w elektrowni miejskiej. Po­
cieszny służył kolejno w kilku tutejszych domach, 
a u jednego z gospodarzy, na przedmieściu miknle- 
nieckiem był dwa lata na służbie i uchodził za po­
rządnego i pracowitego człowieka. Zwłoki, w chwili 
gdy je zauważono, leżały w poprzek szyn. Stan ich 
okropny, głowa w kilku miejscach strzaskana, obie 
nogi zgruchotane. Pocieszny znalazł się na szynach 
w chwili przejazdu jednego z trzech nocnych po­
ciągów, które dążą z dworca tarnopolskiego w kie­
runku najbliższej stacyi Berezowicy. Zdaje się, i# 
zginął pod kołami o godz. 4 rano, poprzednio bo­
wiem budoik podczas nocnej kontroli toru zwłok 
na szynach nie zauważył.

Na przedmieściu, obok toru położonem, krążą po­
głoski, które nie określają zaszłego wypadku jako 
zamachu samobójczego, ale jako morderstwo. Na 
kilkadziesiąt metrów powyżej miejsca, gdzie zwłoki 
znaleziono, poczynają się ślady krwi, daleko też 
leżał kapelusz i laska oraz rękawiczki, a co cha­
rakterystyczne, na nogach Pociesznego znaleziono 
nowe szkarpetki, podczas gdy butów nie było, a 
szkarpetki nie miały na sobie żadnych śladów pro­
chu czy błota, z czego wynikałoby, że buty skra­
dziono lub usunięto.

Na miejsca wypadku przybyła komisya sądowa 
z radcą Szalińskim na czele, z lekarzami drem Ho- 
rodyóskim i drem Topolniekim; zwłoki Pociesznego 
odwieziono do kostnicy.

Zjazd techników. Ze Lwowa telefonują: Na po­
litechnice odbywają się wielkie przygotowania do 
zjazdu techników, który się rozpoczyna dziś wie­
czór o godz. 8 koleżeńskiem zebraniem. W  związ­
ku ze zjazdem stoi wystawa techników i uczniów 
politechniki, wystawa awiatyczna itd.

Echa napadu na uniwersytet lwowski. Pisma
lwowskie donoszą, że we wtorek nadeszła uchwała 
najwyższego trybnnału, odrzucająca prośbę studen­
tów ruskieb, oskarżonych o napad na uniwersytet, 
o delegacyę pozalwowskiego sądu. Akta z Wiednia 
nadejdą w dniach najbliższych; obecnie znajdują 
się w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Rusini między 80bą. Przed sądem przysięgłych 
we Lwowie miała się wczoraj rozpocząć rozprawa 
posła ks. B. Dawydiaka przeciwko redaktorowi 

Prlkarpaokiej Rusi", drowi Janowi Hryniewieckie­
mu i tow. o obrazę czci. Rozprawę jednak z po­
wodu nieobecności obrońców odroczono do 19 b. m. 
Tłem rozprawy jest rozłam w partyi moskalofil- 
skiej. Mianowicie roku zeszłego po rozłamie w par­
tyi moskalofilskiej na umiarkowanych „Rosyan", 
ukazała się broszura ks. Dawydiaka p. t. „Sud 
częsty", w której autor zarzucił drowi Dudykiewi- 
czowi szereg nieprawidłowości i malwersacyj w 
rozmaitych towarzystwach moskalofilskich w Koło­
myi. W  odpowiedzi na tę broszurę ukazał się sze­
reg artykułów w „Prykarpackiej Rusi", zarzucają­
cych ks. Dawydiakowi oszczerstwo. Otóż ks. Da- 
wydiak oskarżył autorów tych artykułów o obrazę 
czci.

Na ławie oskarżonych zasiędą zatem oprócz dra 
Hryniewieckiego Antoni Schust, urzędnik kolejowy 
w Kołomyi, Julian Kisielewski, ofieyał poczt w Ko­
łomyi Onnfry Geciów, profesor, gimnazjalny i W ło­

dzimierz Kindaj, koncepista dyrekcji skarbu w Ko- 
łomyL |

Walka Z cyganami. Pisma warszawskie douo; 
szą: IV guberniach łomżyńskiej, siedleckiej i gr<?> 
dzieńskiej, grasnje od dłuższego czasu banda cy* 
ganów, która dokonała mnóstwa napadów na dwo­
ry i popełniła wiele morderstw. Policja  jest zu*1 
pełnie bezsilną. Ostatniem dziełem tej bandy był 
napad na dwór w Kobaokach pod Ciechanowem! 
Właściciele, pp. Kiemczyńscy, wyjechali na jak^ 
czas do Grodna, a w domu pozostał tylko ich eynf 
19-letni Eugeniusz. Przed kilka dniami wieczorem) 
kiedy p. E. Klemczyński ndał się na spoczynek da 
pokoju sypialnego rodziców, zbudzony został brzę> 
kiem szyby. Zerwał się z łóżka. Połowa okna na­
gle się otworzyła.

—  Kto tam? —  zawołał młodzieniec.
—  Zobaczysz! —  nastąpiła groźna odpowiedź {  

po chwili rozległ się strzał.
Młodzieniec pochwycił dubeltówkę, wiszącą ni- 

ścianie nad łóżkiem i wypalił w okno raz za ra  ̂
zem. Nastąpiła chwila ciszy, podczas której p. K. 
zapalił zapałkę, aby poszukać nabojów. Ledwie to 
uczynił, gdy znów z poza okna rozległ się bak 
rewolwerowy i kula uwięzia w ramie okiennej. Po' 
tym strzale dały się słyszeć dwa: jeden w okno? 
pokoju sypialnego, drugi do drzwi wejściowych 
frontu. ^

Młodzieniec, wziąwszy strzelbę, dwa rewolwery 
i naboje, szybko wpadł do swego pokoju, położo­
nego między sypialnią a jadalnią i przez okno za­
czął strzelać. Dał kilkanaście strzałów, którym 
wtórował huk z rewolwerów' bandytów, atakują­
cych dwór przez inne okna. Gdy jednak Klem: 
czyński -nie przestawał strzelać, napastnicy sua<$ 
dali za wygraną l zaczęli odchodzić. \

Wówczas odważny młodzieniec, przypuszczając,' 
że bandyci udali się po większą siłę, wyskoczył' 
przez okno, aby strzałami w ogrodzie przywołać 
pomoc. Ledwie jednak znalazł się za oknem, ugo­
dzony został kamieniem w pierś i upadł z bólu 
Strzał dany przez rabusia w jego kierunku oprzy- 
tomnił Klemczyńskiego, uniósł się więc i njrzal' 
biegnącego doń z drągiem cygana. Instynktownie 
wypalił kilkakrotnie z rewolweru. Na huk nie­
zwykłej strzelaniny nadbiegła z pomocą całą 
służbę.

Po krótkiej wymianie strzałów, bandyci uciekli. 
O napadzie tym zawiadomiono natychmiast straż 
miejską, która zarządziła pościg za bandytami. Ban-' 
dyci jednak przepadli bez śladu. W  kilka dni pó( 
źniej wybrał się młody Klemczyński konno do sąl 
siednlej wsi, jadąo przez las. Nagle ujrzał przed 
sobą ogromnego psa i trzech cyganów, w których) 
poznał uczestników napadu. Klemczyński dobył w, 
okamgnieniu rewolwer, a cyganie w tej samej chwili1 
przypadli do niego: jeden chwycił konia za uzdę. 
drogi jeźdźca ąa kartkę, trzeci wreszcie zamierz' ł 
się nań kijem. Przytomny jednak młodzieniec bo­
dnął konia ostrogą, a jednocześnie uderzył w gło­
wę rewolwerem cygana, który usiłował go ściągnąć 
z konia za ubranie. Nie uniknął przecież razu ze 
strony trzeciego napastnika, który uderzył go ki­
jem w bok. Koń wszakże szarpnął i wyrwał uzdę- 
z rąk cygana, ogłuszony zaś ciosem w głowę drugi 
cygan, upadł z połą od kurtki w rękach. Koń' 
pomknął, a w ślad za nim św isnęły dwie kulo 
z rewolwerów cygańskich. Jedną zraniony został 
młodzieniec w lewą rękę, a druga przebiła mu 
czapkę.

Nie dość przecież n£ tern. Cygan z drągiem po­
szczuł na uciekającego psa, który dopadł jeźdźca i 
wbił mu zęby w łydkę. Młodzieniec nwolnił się od 
psa, zabijając go strzałem. \

Napady te zmnsiły władze do energicznego po­
ścigu za bandytami. Istotnie natrafiono na tabor 
z kilku wozów złożony, ale znaleziono w nim tylko 
kobiety i dzieci: mężczyźni snać operowali w Innej 
gnbernii. Władze wszystkich trzech guberni! po­
stanowiły zarządzić wznowienie obławę na ban­
dytów.

Antagonizm czesko-niemiecki w armii, z Cie­
szyna donoszą: Żołnierze 36 pp., znajdującego' się 
tu na manewrach, przeważnie Czesi, usiłowali sprtr 
wokować niemieckich żołnierzy 94 pp., śpiewając 
„Hrom a peklo". Dwóch czoskicli żołnierzy aresz­
towano. \

W ie d e ń ski meeting lotniczy. Z Wiednia tele­
fonują: Wczoraj o godz. 10l/t przed południem od- 
b\ła się w ratuszu narada komisji w sprawie u 
rządzenia austryaekich zawodów lotniczych. Uchwa­
lono urządzić wiedeński m e e t i n g  lotniczy w cza­
sie od 8 — 15 października b. r. na polach Stein 
feld kolo Wienerneustadt.

N0W8 tytuły. Z Wiednia donoszą: W  służbie 
kolejowej ma być stworzony nowy tytuł, mianowi­
cie dotychczasowi inspektorowie i starsi nadinspekto- 
rowie mają otrzymać tytuł radców dyrekcji dru­
giej, względnie pierwszej klasy lab urzędników 
VI względnie V klasy. Jak wiadomo rangi kolejoą 
we są o jedan stopień niższe od rang urzędników 
państwowych.

Hojny zapis, Pisma praskie donoszą: Zmarły 
przed paru dniami profesor uniwersytetu niemie­
ckiego na wydziale medycznym dr Zygmunt M ajor 
zapisał 30.000 koron na stypendynm dla biednych 
słuchaczów tegoż wydziału, oraz 4000 koron nie-; 
mieckiemu T ow arzystw u  dla biednych w Pradze 1

Usunięcie się skały. Z Insbrnka telegrafują: 
Z powodu usunięcia się skały na stacyi Hiuter- 
gasse, wstrzymano rneh kolejowy na linii Dalaas' 
Bras.

Rabunek przy pomocy narkozy. Z Budapesztu
telegrafują: pociągu osobowym zdążającym z Ko­
szyc do Nagy-Felós3 usnęła podczas jazdy jedna 
z pasażerek, p. Rado. Podczas snu dali jej niewy-  ̂
śledzeni sprawcy do wdychania chloroform, poczem 
bez obawy, że się obudzi, obrabowali ją doszczętnie? 
Skoro przyszła do siebie i przebudziła się, rabu­
siów już dawno nie było.

Na tej samej linii tylko w innym pociągu za­
proponował jeden z jadących drugiemu pasażerowi, 
który był stręczycielem towarów, cygaro. Ten przy-' 
jął cygaro, a no wypaleniu poczuł ogromną sennośi
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i  usnął. Po przebudzeniu spostizegl, łe  prócz dro­
gocennego złotego zegarka z łańcuszkiem, brakuje 
■ a  portfela z 500 kor.

Za rabusiami kolejowymi rozwinęła policja po- 
ssukiwanią.

Podwójne morderstwo, z  Pięciokościołów teie- 
grafnją: Woźnica Stefan Me szarot zamordował
•negdaj 15-letnią dziewczynę i jej 7 5-letnią babkę, 
nazwiskiem Miiller. Woźnica zeznał, i® żądał od 
dslewczyny chleba, a ta dała ma go w sposób 
mienprzejmy. W  przystępie gniewu popełnił mor- 
iarstwo.

Ofiara bakarata. z Szegedynu donoszą: Kasjer 
kolejowy Maksymilian Ungar zgłosił się do władz 
i  oświadczył, że sprzeniewierzył 80.000 koron z 
kasy biletów i ie  pieniądze te przegrał w bakara­
ta, Ungar a aresztowano.

Katastrofa kolejowa, z Bukaresztu telegrafu­
ją : Ż powodu kilkudniowych silnych deszczów wy­
koleił się wczoraj poeiąg pospieszny koło Vertiro- 
Ta» Zginęło 2 konduktorów 1 jeden palacz.
.  Nowa sztuka Gcrkjego. Z  Berlina telegrafują: 
W  teatrze tutejszym wystawiono po raz pierwszy 
sową 4-aktową sztukę Gorkiego p. t, „Ostatni*, 
•pisującą nędzę wśród niższych warstw narodu ro­
syjskiego. Sztuka ule miała powodzenia.

Nagrody awiatyczne w Niemczech. Z Berlina 
ionoszą: W  dniach od 6 do 16 października od­
będzie Bię tu meeting awiatyczny. Ministerstwo 
wojny wyznaczyło nagi odę w kwocie 25.000 ma­
n k , pod warunkiem, że znajdzie się jakaś osoba, 
która przeznaczy drugą nagrodę w kwocie 10 do 
15-000 marek. Pozatem przeznaczył rząd 9000 ma- 
_ jkjdo rozporządzenia komitetu, urządzającego meeting.

Hy 606. Z Frankfurtu telegrafują: Prof. Ehr- 
Hch wygłosił tu wykład o dotychczasowych doświad­
czeniach z preparatem „Hy 6 0 6 “ , przyczem stwier­
dził, że dotąd w 5700 wypadkach uzyskano korzy­
stne wyniki przez zastosowanie jego preparatu.

Promocya zecera. Wydział filozoficzny uniwer­
sytetu w Berlinie promował przed kilkoma dniami 
ju Hinke, zecera jednej z gazet niemieckich na 
doktera filozofii Dr. Hinke pochodzi z Bielska, 
gdzie w wolnych chwilach od pracy uczył się do 
giatury, którą złcżył w roku 1906, poczem zapisał 
się na uniwersytet berliński.

Tajemnicze samobójstwo, Z Friedbergu tele­
grafują: Wielką sensację wywołało tu samobójstwo 
Ojrzędij.Ika salin Beekera z Nauheim. Becker opro­
wadzał przed kilku dniami cara po salinach. Przy­
czyna samobójstwa nie znana.

Samobójstwo Z tjirtu. Z Moguncji donoszą: 
Piętnastoletni nczeń fryzjerski, Otto Wieśenbacb, 
chciał skosztować wrażeń człowieka wieszanego. 
Uwiązał on w tym celn, w obecności swego pryn- 
cypała, sznur n powały i ppwiesił sią. Nagle wy­
sunęła mu się z pod nóg drabina i chłopiec zawisł 
w powietrzu. Przedsięwzięty natychmiast ratunek 
•kazał się bezskuteczny.
> Zaraza ra c icow a  w Berlinie. Z Berlina tele­

grafują: „Allg. Fleiscber Ztg.“ ogłasza zamknięcie 
podworca miejskiego dla bydła z powoda zarazy 
racicowej, lecz wywóz bydła do natychmiastowego 
kabicia jest dozwolony. Zamknięcie to potrwa do 
soboty.

Po pożarze wystawy w Brukseli. Z Brukseli 
telegrafują: W  dyrekcji wystawy zgłoszono dotąd 
pretensję o odszkodowanie z powodu pożaru w kwo­
cie 20 milionów marek.

Aeroplany Bierlota. Z Paryża telegrafują: Ble- 
riot ogłasza, ie  ministerstwo wojny zamówiło n 
aiego 20 aeroplanów.

Kara cielesna dla apaszów. Z Paryża tele­
grafują: Rząd nosi się z zamiarem zaprowadzenia
ta r y  cie lesnej d la  apaszów . .

Reforma obowiązku spowiedzi. „N. Fr. Pres-
se“ donosi z Rzymu: Kongregacja Sakramentów 
uchwaliła zniżyć wiek dzieci obowiązanych do spo­
wiedzi i Komunii Według tej uchwały, zatwier­
dzonej jnż przez papieża, dzieci od lat 7, a ewen­
tualnie i młodsze obowiązane są do spowiedzi i Ko­
munii:

Tołstoj laureatem Nobla. Z Petersburga tele­
grafują: Jak donosi „Russkoje Słowo*, szwedzki 
socjalista Erikson przedstawił Tołstoja jako kan­
dydata do tegorocznej nsgrody Noblą.'

Okradzenie ka8y pułkowej, z Petersburga te­
legrafują: W  Irkucku aresztowano kapitana Gadi- 
dulina za kradzież 200.000 rubli z kasy pułkowej. 
Razem z nim aresztowano 7 wyższych urzędników 
Banku państwowego.

Okradzenie batalionu turkosów. Z Paryża do­
noszą: W  Blidah w Algierze skradziono z kasy 
batalionu turkosów 10.000 franków oraz wszystkie 
księgi pałkowe. Kradzieży dokonano w dziedzińcn 
koszar. Straż, strzegąca furgonów, oświadczyła, że 
zasnęła i nic nie zauważyła.

Kongres eucharystyczny. Z Montreal telegra­
fują: Otwarto tn z wielką uroczystością kongres 
eucharystyczny wśród olbrzymiego udziału ducho­
wieństwa katolickiego. Tak licznego zebrania du­
chownych Ameryka jeszcze nie widziała. Kardy­
nał Vanutelll zawiadomił, że w przyszłości kon­
gres odbywał się będzie na przemian w Europie 
i Ameryce. Do króla angielskiego wysłano telegram 
z wyrazami wdzięczności za zmianę oświadczenia 
przy wstąpieniu na tron. Również do papieża wy­
słano telegram hołdowniczy.

Przygoda Roosevelta. Z Nowego Jorku tele­
grafują: Z Vargo donoszą o następującym epizo­
dzie, który wydarzył się w czasie podróży agita­
cyjnej Rooserelta. Po ukończeniu mowy przez Roo- 
serelta, przyjętej burzliwemi oklaskami, przystąpił 
do niego jakiś młody człowiek i zapytał: Kto pła­
ci koszta pańskiej podróży po kraju? —  Rooseveit. 
poczerwieniał i zawołał: „Jestto pytanie imperty-
nenckie, ale odpowiem na nie. Płaci je wydawni­
ctwo dziennika „Autlook“ , którego jestem redakto­
rem*. Młodzian odparł na to: „Pan kłamie. Naród 
płaci te koszta". Wtedy Rooseyelt chwycił owego 
człowieka za kołnierz i kazał go aresztować.

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwow­
ska" ogłasza: Prezydent galicyjskiej dyrekcyi poczt 
i telegrafów przeniósł o ficja ła  pocztowego Marya- 
na Pachołka z Podwołoózysk do Lwowa i zezwolił 
na wzajemną zamianę miejsc służbowych ofieyałom 
pocztowym Henrykowi Sediakowi w Krośuie i W ło­
dzimierzowi Zdanowiczowi w Gorlicach.

„Gazeta Lwowska11 donosi: Przeniesieni zostali 
rewident kolejowy Józef ^isenbach z Krakowa do 
Lwowa, adjnnkt Michał Nytko z Posady Chyrow- 
skiej do Przemyśla, asystenci Stanisław Szczygieł 
z Ustrzyk dp Stryja, Bronisław Wójcik z Sranek 
do Stryja, Wilhelm Schaller z Posady Chyrowskiej 
do Ządwórza I Felicyan Ostrowski ze Stryja do 
Brodów, oraz aspiranci Sabin Ustyanowicz ze Stry­
ja do Ustrzyk, Mieczysław Małek z Przemyśla do 
Sanoka, Gustaw Ombach z Krościenka do Posady 
Chyrowskiej.

„W iener Ztg“ ogłasza: Minister oświaty zamia­
nował prowizorycznego kierownika seminaryum nau­
czycielskiego $  Kętach, prof. dra Józefa Gebhard- 
ta, dyrektorem semlnarynm nauczycielskiego mę­
skiego w Krośnie.

Zmarli.
Wincenty S a r n a ,  kontjrolor zegarów wodocią­

gowych, zmarł 6 b. m. w Krakowie.
Z Góreckich Józefa Ł u s z c z e w s k a ,  tercyarka 

zakonu św. Franciszka, zmarła w Krakowie, prze- 
żywszy 87 lat.

HANNS HEINZ EW ERS.

m
Przełożyła Z. J.

(Ciąg dalszy.)

—  Daj mi spokój, ja  wiem; czego chcę! Albo 
wygram dzisiaj dziesięć tysięcy funtów, albo 
przegram wszystko, co mam!

B  £  7  O  R  M  A .
*ą ui-jijwwaiM'

C z w a r t e k ,  8 Września 1910.

zaśmiał się Illing-—  Życzę szczęścia! —  zaśmiał sie 
worth. —  Czy nie zechce pan tasować, CraW- 
fordzie? 

I  gra zaczęła się...
Hamilton grał jak dziecko. W  trzech kwa­

dransach stracił wszystko do ostatniej korony. 
Poprosił Bodleya o sto funtów, których ten nie 
mógł mn odmówić, ponieważ prawie wszystko 
wygrał. Llewellyn grał dalej, a za kwadrans 
nie miał jnż ani centa. Tym razem odemnie 
chciał pożyczyć, ale mn nic nie dałem, będąc 
przekonanym, że i tak wszystko przegra. Żebrał 
i błagał mnie, ale ja  byłem niezłomny. Llewel­
lyn podszedł jeszcze do stolika, przypatrywał 
się przez chwilę, kiwnął ręką i wyszedł. 

Ponieważ gra nie interesowała mnie więcej, 
udałem się do czytelni. Przeczytałem jeszcze pa­
rę gazet, potem wstałem, żeby iść do domu. 
Kiedy służący podawał mi płaszcz, wpadł do 
garderoby Llewellyn i rzucił kapelusz na wie­
szadło. Spostrzegł mnie i zapytał:

—  Czy tam grają jeszcze?!
—  Nie wiem!
Llewellyn prawie nie słuchał, tylko wielkimi 

krokami pospieszył do sali gry. Ja znowu zdją­
łem swój płaszcz i udałem się za nim. Hamil­
ton siedział jnż przy stoliku, przed nim leżało 
około dwustu funtów. Jak się później dowie­
działem, pojechał on do Royal-Yacht-Klubu, 
gdzie od lorda Hendersona pożyczył sobie pie­
niędzy, dając słowo honoru, że je  odda następ­
nego dnia.

Tym razem grał z pewnem powodzeniem, ale 
ponieważ stawki były stosunkowo za niskie, 
więc w przeciąga godziny miał niespełna tysiąc 
funtów. Raz za razem przeliczał banknoty i mru­
czał jakieś przekleństwa.

Lord Illingsworth śmiał się. Jego przysłowio­
we szczęście w grze pochodzi stąd, że rozporzą­
dza on największymi kapitałami; mając ośm- 
dziesiąt, tysięcy rocznej renty, górował on nad 
wszystkimi w klubie.

—  Pan chce gwałtem zostać dzisiaj boga­
tym, Llewellynie! Poker ciągnie się zbyt dłu­
go, możebyśmy zagrali w bakarata?
- Malarz spojrzał na niego z taką wdzięczno­

ścią, jak gdyby lord uratował mu życie. —  
Crawiord trzymał bank i gra się zaczęła. Pod­
niecony przez Hamiltona, lord Illingworth roz­
grzewał się powoli, stawki stawały się coraz 
wyższe i wyższe.

—  Nie bardzo to ładnie ciągle przeliczać 
swoje pieniądze! — mruczał Bodley.

—  Ja wiem, —  odparł Hamilton skromnie 
jak uczeń, —  ale dzisiaj muszę to czynić! — 
I spiesznie liczył dalej. Tracił i wygrywał, raz 
miał już z ośm tysięcy funtów. Ponieważ inni 
trzymali się w skromnych granicach, więc gra 
zmieniła się w końcu w pojedynek między ma­
larzem a lordem Illingworth, który tymczasem 
objął bank.

Hamilton przeliczył swoje pieniądze, gdyż 
znowu wygrał większą snmę,

—  Jeszcze pięćdziesiąt funtów! —  mruknął.
A le nie wygrał tych pięćdziesięciu funtów.

Jedaą kartę po drugiej wygrywał jego przeci­
wnik i w krótkim czasie, był on znowu goły 
jak święty turecki.

Gra się skończyła, uczestnicy rozeszli się. 
Tylko Llewellyn siedział dalej. Patrzał na kar­
ty porozrzucane na stole i nerwowo bębnił po 
papierośnicy. Nagle powrócił do pokoju lord 
Illingworth i poklepał go po ramieniu.

Hamilton wzdrygnął się.
—  Potrzeba panu ńa jakib cel dziesięciu ty­

sięcy funtów?
—  To pana nic nie obchodził
— Nie tak ostro młody człowieku! —  rozśmiał 

się lord. Kupuję za tę cenę pański obraz, który 
widziałem zeszłego lata na Polu Marsowera w 
Paryżu. Oto pieniądze! *

I przeliczył noty angielskiego banku, kładąc

ję p oso li na stół. Llewellyn chęiał je pochwy­
cić, ale lord położył na nich rękę. 

—  Nie tak prędko, stawiam jeden warunek!Żą­
dam pańskiego słowa, że już nigdy więcej nie 
będziesz pan grał w karty.

—  Nigdy w ięcej! —  zawołał malarz, podając 
lordowi rękę. 

Dotrzymał słowa, taksąmo jak i  Hendersono­
wi, któremu nazajutrz odesłał pieniądze. 

W  dwa dni później byłem w niemiłej ko­
nieczności napisania na teczce z aktami:

Przeciw Johnowi Hamiltonowi Llewellynowi 
i towarzyszom.

Śledztwo zostało przeprowadzone na żądanie 
British Museum. Oprócz naszego przyjaciela, 
kierowało się ono jeszcze przeciwko jednemu 
modelowi i jednemu z niższych urzędników mu­
zeum. Urzędnika złapano natychmiast, podczas 
kiedy tamtemu, kilka razy karanemu, na cztery 
nogi kutemu chłopakowi, udało się wymknąć. 
Urzędnik złożył całe zeznanie. Dwoma tysiąca­
mi funtów, które zresztą przezornie umieścił w 
bezpiecznem miejscu, przekupił go Llewellyn, 
żądając, aby przymknął oko podczas swej stra­
ży nocnej. Przystał na to dopiero wtenczas, 
kiedy malarz poprzysiągł mu na Biblię, że nic 
nie zostanie skradzione. Około dziesiątej wie­
czorem przyszedł malarz z jakimś człowiekiem, 
którego nazywał Jockiem, on otworzył im i 
wTszyscy trzej udali się do dyrektorskiego biu­
ra. Wspomniany Jock otworzył drzwi wytry­
chem, potem wyciągnął z kieszeni mnóstwo roz­
maitych kluczy i usiłował otworzyć kasę. To 
się udało bez wielkich trudności, gdyż kasa 
była starego, lichego systemu. Z  kasy wyjął 
malarz tylko klucze —  potem ją znowu za­
mknięto.

Następnie wszyscy trzej udali się do piwni­
cy, otworzyli sztuczne zamki lodowego pałacu 
i weszli do przedpokoju. Malarz rozkazał mu 
zapalić na kominku i wkrótce miłe ciepło roze­
szło się w pokoju; podczas tego Jock otworzył 
szkatułkę z farbami i ustawił sztalugę, którą 
przyniósł z sobą. Później dał mu malarz przy­
obiecane pieniądze, a Jockowi jeszcze znacz­
nie, znacznie więcej; ile, (ego nie wie. W  każ­
dym razie była to reszta sumy, otrzymanej od 
lorda Illingwortha, ponieważ prży Hamiltonie 
nie znaleziono już ani szylinga. Malarz rozka­
zał im później, aby go zostawili samego, oni 
wyszli, a on zamknął drzwi od wewnątrz.

Obaj towarzysze poszli do łoży portyera, że­
by, z powodu dobrego zarobku wypić pąrę 
szklanek grogą. Model pożegnał się nakoniec, 
a urzędnik ?ą£nął snem sprawiedliwego i spał 
dopóki o szóstej rano nie został zluzowany. — 
Poszedł do domu, przespał jeszcze kilka godziD, 
a potem spokojnie zaczął się namyślać, co teraz 
należy robić. Prędzej czy później cała sprawa 
będzie musiała się wydać. A  więc wypędzą go 
z pewnością. A le zresztą? On przecież nic złe­
go nie zrobił, coby go mogło wprowadzić, w ja ­
kiś konflikt z prawem; nic nie okradziono, za 
to ręczyła mu święta przysięga malarza. Na 
wszelki przypądek zabezpieczył najpierw swoje 
pieniądze, potem usiadł i spokojnie napisał list 
do zarządu, W którym wszystko pięknie wyłu- 
szczył. Pismo to zaniósł sam do British-Mu- 
zeum.

Było to o piątej po południu; dyrektor miał 
właśnie iść do domu. Przeczytał list, przekonał 
się w -k asie  o straci* kluczy i zbiegł7 z kilku 
urzędnikami do piwnicy, żeby zobaczyć co się 
stało.

Ale żelazne drzwi ze sztuczuemi zamkami 
opierąly się. Dyrektor kazał sprowadzić ślusa­
rzy, a. równocześnie posłał po policyę.

Po czterogodzinnej pracy udało im się wyła­
mać drzwi za pomocą żelaznych sztab i kowal­

skich młotów; z hukiem runęły do przedpokoju. 
Rzucono się do środka.

Straszliwy zaduch uderzył ich; w pierwszej 
chwili musieli się cofnąć jak otamanieni. Dyre­
ktor zatkał sobie nos chustką i razem z inny­
mi pobiegł do pałacu lodowego.

Bryła lodu była w środku rozłupana, jej mie­
szkanka —  zniknęła. (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Buch przejezdnych.
Kraków, 7 września.

HOTEL KRAKOWSKI: dr Bronisław Markiewicz z żoną 
i dziećmi z Rzeszowa, Prot Komornicki z żoną i dziećmi 
z Borysławia, Bronisław;. Stefanowska z synem z W ar. 
szawy, Zofia Kalinowska z 6ynein z Humań (Rosja), 
Edward Swolkień z Wilna. Jadwiga Rulikowska z córką 
z Kotlic, Michalina Brzezińska z  Odessy, Natalia Gro­
dzieńska z siostrą z Częstochowę, Morya Runger z dzieć­
mi z Dunytcwic, Józef Aleksander Friedberg ze Lwowa, 
Jadwiga Cybulska, Katarzyna Miszkowa z Dunyłowic 
Bolesław May, Ignacy Mielnik z Rafajłowic. Franciszek 
Burzeński z Wiednia, Józef Różycki z Poręby Wielkiej, 
SteLn Bekasy z Cieszyna, Józef Mączka z Warszawy, 
Feliks Jurczak z Kołomyi.

lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych
powrócił

Rynek kleparski I. 5,

Pensyonat A. B oroM le]
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej­
scu lub na miasto.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 7 września. L osy: a) procentowe: Austryaokie 

zakłada kred. z o b i  pic. z roku 1880 3-pra, 2 ,9 'fi'1. Austr. 
zakł. kr. z obi. pro. z r. 188& 3-pro. 278* — . tJregnl. D u­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-nro. 301-— . W ęg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 249-75. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
3-pro. 112*35. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. 29-— . Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. ó il-7 5 . 
Clary 40 złr. m. k. 210-— . Pożyczka m, Inibruka 20 
złr. 117-— . Losy m. Krakowa 20 zł. lip * —. Pożyczkę 
m. Lubiany 20 zjr. 84-60. Palffy 40 złr. 239-— . Czerw, 
kfzyża Tow. austr. 10 złr. 63-76. Czefw. krzyża węg. 
Tów. 6 złr. 88-40. Lozy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
73-— . Salma 40 ałr. m. 286-— . Pożyczka Saloburga 
20 złk. 115-— . Tureokie oblig. prem. kolei po 400 Ir. 
-T-— . Tureckie oblig. prójn. kolei prc. 358-50. Los> 
kom. m. W iednia z 1874 roku 534’ —.

Berlin, 7 września. Austryaokie banknoty 85-10, Spi­
rytus — .

Piryt, 7 września. Renta 3-pro. 97*97. Mąka 37*45.

Zamknięcie giełdy.
Wiedeń, 7 września. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10.

(W aluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 637 25, węg. Zakł. kred. 

862 50, Anglobanku 316 75, Unionbanku 621 25, Lftu- 
derbanku 627 50, Bankverein 552 60, Bodencredit 13 37, 
Galie. Banku hlpotecz. 69S — , Kolei pańatwow. 749 50s 
kolei poludn. 121 25, 4 %  poż. m. Krakowa 93 — , kolęf
północnej 63 10, kolei C z e r n io w . , Alpiny 730 25?
Rima Muranyi 697 75, Prag. Tow. Żelazn. 28 21, Fabry&f 
broni 727 — , Akcye tureckie ty fi 3.87 — , Gal. akc. Tow. 
kop. u. 870 — , Obi. węg. indemniz. 92 10, Renta ma­
jowa 83 80, Austr. renta koron. 93 80, W ęgier, renta 
koron. 92 05, 60-lotnie Listy Tow. kred. ziemsk. 83 —r 
4 %  Listy Banku hip. 93 85, 4 '/ ,° / ,  Listy Ban ń hip, 
99 10, 6Vo Listy Banku hip. 110 60, 4 %  Listy Bankv 
kraj. 94 60, 4 ‘ /,°/o Listy Banku kraj. 100 — , 4*/o Gal 
Obi. propin. 98 — , 4 %  Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4°/, Pożyczki m. Lwowa 93 — , Losy tureckie 253 60, 
Marki 117 62, Buble 2.54 25, Rosyj. pożyozka 103 70;

Usposobienie: Spokojhe, targ mon tanów silnie.

a e  ( U H  1 0
francuskie, angielskie I wiedeńskie

s ę g o s a o ^ f ?
c e n a  1 k o r o n a ,  z  p r z e ­
s y łk ą  1 k o r o n a  3 5  h a l.

na jesień i zimę 1910/11 roku zawierający 1900 modeli jakoteż
Zakład artystyo*no-k*mienlai«ki 

i budowlany ^

JM  Hfcy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowos, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w ńiiej sou 
i na r-swincyi. Telefon 759. 

261 205 O

ŚSMsiy pr koronie
z trzech dań. i kolacje po 60 hal. wydaje dom 
prvwatny. u 6iebie i na miasto. Ulica Szpitalna 
22', II piętro. « ‘821

Potrzebna

H M 9B H I A
z kaucya

r Cukierni Lwowskiej 
Ĵ sta HichaSi tg.

385

HETODA BERLITZA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

f r a n c u z
A n g l i i

Niemiecłloch

z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształć

wyższem wykształć. 
Kraków, ów. Jana 3, i

-gr P - 6427 27 O

się chce tanio ubrać według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

G Ó U K I ,  k ra w ca
K r a k ó w , R y n e k  g ł .  3 4 .  (Pałac Spski).

Na prowincję wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 384 1 3

Bulion z drobią
bardzo dobry, 1 kg. po 9 i 10 koron, 
wysyła Dyonizy Chrabąszcz, Kra­
bów, Floryańska 23. ^ 6017 6 6

Pinienhl
uczęszczające do szkół w K rjkow ij, znajdą wy­
godne pomieszkanie, jakoteż całkowite utrzy­
manie i macierzyńską opiekę. Fortepian, język 
niemiecki i francuski. Tamże udziela się lelęoyi 
fortepianu. Ceny umiarkowane. Rysiowa. Bra­
cka la , I piętro. 5280 20 20

Do sprzeaanla
2 realności wraz z 10 parcelami, ogroda.mi 
i domami. — Do odstąpienia lnb wynajęcia 
tu i przy dw orcu  k ole jow ym  interes t :j . 
skład z kancelarią, szopą i stajniami, wr^z ze 
stałymi odbiorcami. — W iadomość: KrUKÓW, 
Pawia 10. 6201 7 10

O
o

dowolnie umówiony i pokój z utrzymaniem w 
Zakopanem, otrzyma, kto udzieli pożyczki 12.000 
kor. na II hipotekę. Zgłoszenia pod M . K . po­
ste rast. Kraków, za okaz. kwitu inseratow.

6255 4 6

Potu w  Krowodrzy
składający się z 3 pokoi, kuchni, ogrodu 
i przynależności, jest od 1-go stycznia 
1911 do wynajęcia. Wiadomość: Ignacy 
Rosenfeld, kantyna koszar obrony kra­
jowej w Krowodrzy. 6353 2 8

R #  i !  snknie, kostyumy,
1  I M  1E  | 1  ,J Ł  żakiety, spódnice, sjla-

w -  «  w  w sta a a  truj:1) featyńki, bieliznę 
damską i męską, rękawy, ubiory dla dzieci itd. oraz mapek ly ną wszelkie 
miary poleca M . L f łN D A U , K r a k ó w ,  u l*_ M i k o l ń j s k a  I .  7
Dla prenumeratorów w Krakowie dostawa (jo domu bezpłatna., 309 4 o

DKońooM słutiMoka filozofii
(gjerinanistka i slawistka) z egzaminem pań­
stwowym, przygotowuje eksternistki do matury 
gimnazyalnej i seminaryalnej, przeprowadza 
klasy gim nazjalne, uczy języka i literatury 
francuskiej. W iadomość: W olska 22, parter, 
oficyny, w godzinach popołudniowych. 6429 2 6

Pensyosiat „Podlasie51
Kraków, uiica Loretańska 4.

Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo­
dnie, miesiące. — Oświetlenie elektryczne — .

Łazienka. — Kuchnia wyborowa.
Tamże wydaje się obiady w domu i na miasto.

5909 7 14

Czekoladek i pom aM  
deserów, w ozdeb. 
karton ie . . . K 2 ‘—

Karmelków .
Herbatników

. „ V -  

• „  1'20

Ciastka po 8 hal. 
W  tsl. SzewsSsa 23.

380 3 15

inteligentna, z egzaminem rachunkowo­
ści państwowej pojedynczej i podwójnej, 
pisząca biegle na maszynie, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod K. P. poste re­
stante Myślenice. 6364 4 10

nr w m i^cla
3 pokoje, przedp., kuchnia, łazjenka gazowa, 

elektryczne światło, parter, ńl. Staszica 14, 
zaraai 629^ 3 4

3 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka ga?owa, 
elektryczne światło, ul. Lubomirskich 39, 
parter, zaraz lnb od 1 października.

2 pokoje i 1 pokój z przedp., łaz., elehtr., I p., 
ul. Lubomirskich 45 od 1 października, 

W iadomość na miejscu od 11 do 12 i 5 do 6.

L e o n a  GRABOWSKIEGO
w  K R A K O W I E  215 20 63

0  u*. S z p i t a l n a  i.  3 6  v i s  a  v i s  T e a t r u .  - - T e l e f o n  561-
OOOOOOOOOCOGOCOCMDOCOOOOOOO

■ Z m l a n a  l o k a l u !J * *
Zakład pogrzebowy „Concordia*

pmniesiony aa Plac SzcDtfński L 2 (dam własny). —  Talstso di 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania

krajów europejskich.
zwłok źe rr wa/stkieb

311 61 0

Z  d r a k a m i  L i t e r a c k i e j  „  J a g ie U o 4 s k >  l 0

da sp fze U r
fortepian krótki starszy i fortepian dłuższy Hof- 
bauera w badzo dobrym stanie, tąkże wieRtie 
grawidło „Kalllppe" z nutami. Podgórze, Lwow­
ska 38, II p., ostatnie drzwi na prawo. 6445 2 2

'■MU* t W

ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

UMEBLOWANIE
W & A

Kroków, Dunajewskiego 1.;
253 116 0 ,

U M M d M ttA U M A A M d d M d s

Panna
znająca się na gospodarstwie i prowadzeniu kasy. 
potrzebna z kaucją  400 kor. Ofert: „Gospo­
dyni" poste rest. Kraków. 6407 2 2

Obiaty bonkweMcyine
prywatne od 90 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21, 

II piętro. 5901 8 15

WPISY
na pryw. lekcje  zbiorowe, przygotowujące d o  
m a t u r y  s e m in n r y | h e |  przyjmuje codzien­
nie od 10— 12 i od 2 —4 M a t y l d a  S z r e n i c -  
r ó w j w ,  Kraków, Stachowskicgo 12, 1 p. — 
Liczba uczenie ograniczona. Nauka rozpoczyna 
się dnia 3 września. 5832 8 10

Stulane!
szkół średnich, z dobrego domu, znajdą umie­
szczenie przy Inteligentnej rodzinie; troskliwa 
opieka zapewniona: na życzenie konwersacja 
niemiecka i nanka, fortepian na miejscu. — 
K, Musil, Kraków, ulica Pędzichów 19, I  piętro, 

r-s 5940 5 5 ■

Założony w r. 1872

“ jiiiwill

Kraków, ul. Rakowicka 7, teł. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak ua 
prowipcyi, oraz poleca wielki wybjjr 
pomzików gotowych z piaskowca, m ąi 
muru i granitu. U l  184 300

W in o a r o n a  d e s e r o w e
przewyborne,Szlachetne gątunki, wlęjkie. słgd- 
kie, codzień świeżo rwane, 6 kg. kószyh 3  K, 
miód pszczelny, naturalny, czysty, za co się 
ręczy, przewyborny, 5 kg. pOszka 7 50 K. — 
Ł. AltnOu, veraecz 8, W ą g r y . 6028 8 10

L  2 2 ° 'letnł4 praktyką, egza-
»l w f c j f  minem, debry hodowca zwie­

rzyny i myśliwy, znający język polski, czeski 
i niemiecki, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„II. F.. 6067;‘ . przyjmuje Adm inistracja „No­
wej Reformy" 606. 3 3

dwa lata zamieszkana, w Podgórzu, v 
śródmieściu, do sprzedania z wyłączę 
niem pośrednictwa. :— Zgłoszenia pod 
T. D. 4. poste rest. Podgórze. 6220 3

3 pokoje
przędpokój, kuchnia, łazienka i pokój m t l t f t f i .  
przy ul. W olskiej 1. 38, 111 piętro, zaraz do Wy­
najęcia. 375 5 S

Ela nauczycieli Indowych 
lut wójtów

znaczny poboczny zarobek przez 
objęcie zastępstwa pierwszorzędne­
go kraj. Tow. Ubezpieczeń; facho­
wej znajomości nie potrzeba. Zgło­
szenia pod .,K. 17‘ - poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 6109 3 3

R z ą d c ę  d r e k a i a i  L .  K  G ó r e k i


